
KUB JER WARSZAWSKI!
Piątek

Dnia 18 (30j Września.—  Rok 1853. M  256. Jutro, Śgo Remigjusza B. 
Ubyło dnia godzin 5, min: 3.

W przyszłą Niedzielę, przypada Uroczystość R óżań­
ca Śgo, obchodzona solennie z oktawą w Kościołach tu­
tejszych Xx. Dominikanów  i X X . Karmelitów  na Kra 
kowskiem-Przedmie:. Po Nieszporach w Niedzielę od­
będzie się procesja solenna, na której śpiewane będą 
E w angeljk  Śte. Z  Kościoła X X . Dominikanów  Proces­
j a  wyjdzie na Nowe-Miasto, do Kościołów w tej dziel­
nicy miasta pomieszczonych. Nadto w tymże Kościele 
XX. Dominikanów, odprawiać się będzie w konkluzji u- 
roczystości, to jest w Piątek, Sobotę i Niedzielę przyszłe­
go tygodnia, Czterdziesto-godzinne Nabożeństwo. —  
Tego roku d. 11 Grudnia, upływa 250 lat, jak Arcy-Bra- 
ctwo R óżańca Śgo, u XX. Dominikanów  w W arszawie, 
przez Xdza Bzowskiego , d. 11 Grudnia 1603 roku, u- 
roczyście zaprowadzone zostało.

(Art. nad. z Konina). Dzień 6ty Sierpnia r. b. zosta­
nie na zawsze pamiętnym dla mieszkańców m. Konina; 
dzień albowiem ten udarowany Odpustem z powodu za ­
wiązania Bractwa P rz e m ie n ie n ia  PAŃSKIEGO, i przez - 
JW . JX. W arszewskiego  Administratora Dyecezji, od 
Stolicy A p o s to l s k ie j  wyjednanym, sprowadził licznie ze­
brane Duchowieństwo z różnych Parafji Ptu, do odpra­
wiania solennego Nabożeństwa w porządku następują­
cym : Po odśpiewanej Wotywie przez W. JX. Teodora 
Rogozińskiego, miejscowego Zastępcy Proboszcza, o 
godzinie 9tej z rana w Kaplicy nowo-urządzonej, przed 
Obrazem P rz e m ie n ie n ia  PAŃSKIEGO, cały orszak po­
bożnych processjonalnie udał się celem umieszczenia 
Obrazu N. MARJI P., pędzlem mistrzowskim W. Alfre­
da de Schouppe, Dziedzica dóbr Stare-Miasto, i  własnej 
chęci wykończonego, w figurze obok Kościoła stojącej, 
a która na odwrócenie strasznej dla wszystkich epide- 
mji, postawioną została. T u  słuchano Mszy Śtej, przez 
W . JX . Kobylińskiego, Kanonika Kaliskiego, P ro ­
boszcza Parafji Tuliszków  odprawionej, gdzie W .JX .  
Fidelis, Lektor Zgromadzenia X X . Kapucynów  z Lę- 
du, mową swoją do łez od niepamiętnych czasów 
tłum nie zgromadzony lud pobudził. Następnie Sum ­
m ę celebrował W .JX .M ikołaj Wadowski, Dziekan De­
kanatu Konińskiego; a Kazanie stosownie do okoliczno­
ści dnia tego, przez usta W. JX . Macieja Gruberskiego, 
Proboszcza Parafji M orzysław, znanego Mówcę oddine, 
znacznie przyczyniło się do uświetnienia tak wielkiej 
uroczystości. Nieszpory odbył W. JX . Maciej Lando- 
toicz, Kanonik Kaliski, Proboszcz Pa raf | i Gtf.fżumice.i te 
zakończyły dzień kornych modłów do T ronu  WSZECH- 
W ŁA D ZCY  zanoszonych. W czasie Wotywy, przez 
Amatorów muzyki odegraną została Msza układu Szul- 
czewskiego; w czasie Summy zaś, układu Szydermajera. 
Za dokonanie tak szczytnego dzieła, Bractwo P rz e m ie ­
n ie n ia  PAŃSKIEGO, uważa za miły obowiązek podzię­
kować W. JX. Rogozińskiemu; gorliwość albowiem 
Jego we wszystkiem i dbanie o powiększenie Chwały

NAJWYŻSZEGO, są bez zaprzeczenia powodem do 
złożenia publicznie winnej mu wdzięczności.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ i KRÓL, wczoraj około 
godziny 2ej z południa, raczył wrócić do W arszaw y  
koleją żelazną z Ołomuńca, wraz z J ego  C esa r sk o -W y­
sok o ścią  W iel k im  X ięc ie m  M ik o ł a jem  M ik o ł a je w i- 
czem ; i JO. Feldmarszałkiem, Xięciem W arszaw skim , 
Namiestnikiem Królestwa. Powrócili także jednocześnie 
wczoraj: Jenerałowie-Adjutanci JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI,, i wszystkie znakomite Osoby, które w Orszaku 
NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, udały się do Ołomuńca.

Przez Rozporządzeaia Komissji Rządo: i W ładz Oddzielnych, 
w Wydz: Kom: R. P. i Skarbu, mianowani: Pomocnik Kontrole­
ra  Skarbowego Okręgu Sejneńsk: Prań: Łuszczew ski, p. o. Kon­
trolera Skarbo: Okręgu Kalwaryj: Wydz: 2; b. Poborca Komory 
Czołnochów Jan M arski, p. o. Pomocnika Kontrolera Skarbów: 
Okr: Sejneńsk:; Pomocnik Rewizora Skarbo: P tu  Siedleckiego, Se­
kretarz Prowincjonalny Prokopow icz, p. o. Kontrolera Skarbo: 
P tu Mławskiego; b. Naczelny Zawiadowca w Górnictwie Rządo- 
wem Winc: K lim kiew icz, p. o. Pomocnika Kontrolera Skarbów: 
Powiatu Pułtuskiego; b. Poborca Kassy P tu Opatowsk:, Franci: 
Iw anicki, p. o. Podsekretarza Wydz: Skarbo: w Rządzie Gub: 
Warszawskim. Przeniesieni: dla dobra służby: Rewizor Skarbo: 
P tu  Mławs:, Ig: M iecznikow ski, na p. o. Rewizora Ptu Pułtus:; 
Rewizor Skarbowy Ptu Łęczyc:, Maciej Chrom iński, na p. o. Re­
wizora Okr.- Łukowś: i Garwolin:; Kontroler Skarbo: P tn Miecho.-, 
Erazm Dąbrowski, na p. o. Kontrolera Skarbo: P tu  Łęczyc:; Kon­
troler Skarbo: Okr: Łukows: i Garwolina:, Assessor Kolleg: Igoa: 
Stępkow ski, na p. o. Kontrolera Skarbo: P tu Miecbows:; Pomo­
cnik Rewizora Skarbo: Ptu Pułtus:, Juljan E n g ler,  na p. o. Pomo­
cnika Rewizora Skarbo: Ptu Siedlec:; Pomocnik Kontrolera Skarbo.- 
Okr: Częstochows:, Oskar D u L a u ra n s, na p. o. Pomocnika Kon­
trolera Skarbo: P tu  Opatows:, i Pomocnik Rewizora Skarbo: P tu  
Opatows:, Franc: D zierżanow ski, na p. o. Pomocnika Rewizora 
Skarbowego Okręgu Częstochowskiego.

Rozkazem do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskie­
go z d. ’ /m Sierpnia r. b., Majster mostu pod Kownem 
Paweł Zagórny, mianowany p. o. Majstra mostu na 
W iśle  pod W arszawą, mylnie w tymże Rozkazie na­
zwany był Zagórskim .

Z arząd  W arszawskiego Ober-Policmajstra. W n o ­
cy zduia 4 na 5 b. m., przez gwałtowne wyłamanie 
drzwi z smętarza do zakrystji,  a następnie do Kościoła 
we wsi Chełmcach, niewiadomi sprawcy wdarli się do 
tegoż, i skradli: a) dwa kielichy srebrne wyzłaeane; 
b )  puszkę miedzianą grubo wyzłacaną z K o m u n i k a n t a m i ,  

których pomimo zarządz mego pilnego poszukiwania 
po blizkich lasach i okolicznych zbożach, nie można 
było wynaleźć; c) patynę srebrną wyzłacaną; d) dwa 
krzyże ręczne cynowe; e) cztery lichtarze cynowe po­
łamawszy, pozostawili na smętarzu; f) naostatek kom ­
żę tiulową zupełnie podarłszy, zostawili; g) ze skarbo­
ny zaś Brackiej rozbitej, wybrali pieniędzy około rs.  9. 
Zarząd W arszawskiegoO ber-^oW crn^irs, wezwał oso­
by, któreby o sprawcach tej kradzieży, lub o rzeczach
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skradzionych wiadomość posiadały, ażeby takową bez­
zwłocznie temuż Zarządowi udzieliły.

Z a rzą d  W arszaw skiego  O ber-Policm ajstra, wezwał 
Joska syna Judki i Nuchy małżonków Feldzenhard, 
subjekta handlu; oraz Kassyela syna Judki i Mał­
ki małżonków F eldzenhard, i. pod Nru 1809 w ro­
ku z. za granicę zbiegłych; ażeby w ciągu 6ciu tygo­
dni od daty obecnego ogłoszenia, zgłosili się do naj­
bliższego urzędu policyjnego, i bytność swą zameldo­
wali, a to pod rygorem art. 340 i 341 Kodexu kar g łó ­
wnych i poprawczych.

Z a rzą d  W arszaw skiego  O ber-Policm ajstra, wezwał 
Szulima i Moszka Wolfa, synów Hersza i Ruchli m ał­
żonków Bochman, z pod N ru l796a , w r. z., za granicę 
zbiegłych, ażeby w ciągu 6ciu tygodni od daty obecnego 
ogłoszenia, zgłosili się do najbliższego urzędu policyj­
nego i bytność swą zameldowali; a to pod rygorem art. 
340 i 341 Kodexu kar głównych i poprawczych.

JW. Hrabia M unster, AdjutantfN. K róla P ruskiego, 
przybył dnia dzisiejszego rano extracugiem kolei że­
laznej, z zagranicy.

Podług urzędowych obliczeń, ludność Królestwa P ol­
skiego  w r. 1851, wynosiła głów  4,851,639, wiecej jak 
w roku 1850 głów  40,904. W ogólnej liczbie głów by­
ło : mężczyzn 2,356',434, a kobiet 2 ,405,205. W tej 
liczbie było: Chrześcjan 4,287,213, Żydów 563,970, 
Mahometan 291 i Cyganów 162. W Gubernjach było: 
W W arszaw sk ie j  1 ,5 4 4 ,790 , w Radomskiej  9 3 9 ,3 4 4 , 
w L ubelskiej 1 ,028,383, w P łock iej 548,413 i w Au­
gu sto w sk ie j 626,594; w mieście W arsza w ie  164,115. 
W ogólnej ludności było: Szlachty 58,261; stanu gmin* 
nego: w miastach 1,115,201, we wsiach 3,671^860. 
Cudzoziemców czasowo przebywających w Królestwie 
20,135.

Pam iętn ika Religijno-M oralnego  zeszyt 9ty za m ie­
siąc W rzesień, wyszedł z druku, i zawiera: H istorję  
K ościoła w S k a tyszo w ie , przez X. Gackiego; P ismo 
Święte uważane jako doręczna xięga dla dobrego dusz 
Pasterza; 0  m agn etyzm ie zw ierzęcym  i somnambuli- 
zm ie m agnetycznym , uważanym ze stanowiska religij­
nego; z Bibljografji duchownej: 0  zak ładach  d ru k a r­
skich  w M ontrouge, Kronikę Kościelną, Rozmaitości 
i Uwiadomienie xięgarskie.

Ciągnienie 3ej klassy lo terji k lassyczn ej, rozpoczy­
na się dnia 6 Października; a ponieważ w dniach 3 i 4  
tegoż miesiąca, przypadają u Izraelitów święta uroczy­
ste, to jest Nowy Rok 5,614; uprzedzamy zatem Czytel­
ników nakzych o potrzebie pospieszenia z wykupem 
swych losów, nie tylko dla uniknienia zbytniego na­
tłoku w przed-dzień ciągnienia, ale nadto dla uchronie­
nia się od utraty wygranej jakaby z powodu niewyku- 
pienia właściwego losu przed rozpoczęciem ciągnienia, 
mogła ich dotknąć.

Pojutrze, w Kościele Archi-Katedral: i Metropoli- 
ta lo y m  Śgo J ana, ogodz: 9ej zrana, zaraz po Wotywie, 
odprawić się mającej; nastąpi w miejscu zwykłych po­
siedzeń przy ulicy Kanonja, ogólna sesja kwartalna; 
na którą Członków Archi-Konfraternji Literackiej, Se­
niorowie zapraszają.

Jutro, jako w drugąrocznicęśm ierciś. p. Julji zO gfo- 
dowiczów Kosińskiej, odbędzie się żałobne Nabożeń­
stwo, w Kościele XX. D om inikanów, o godzinie W jz 
zrana; na które, pozostały Mąż z Dziećmi, Przyjaciół i 
Znajomych zaprasza.

D. 17 b. ro. we wsi R aszew ie  Gub: P łockiej, zakoń­
czyła życie ś. p. Balbina z Dobrskich K osarzew ska . 
Skon jej boleśnie dotknął nie jedno serce. Mąż dobrą 
i przywiązaną żonę, dzieci troskliwą matkę, w łościanie 
opiekunkę prawdziwą, a sąsiedzi szanowną Obywatel­
kę w ś. p. Balbinie, stracili. Spokój wieczny Jej du­
szy.—  A.

Świeżo wyszła xiążeczka p. t. W iadom ość o Sio­
strzyczk a ch  ubogich we F rancji, Dziełko to nie w iel­
kie, lecz bogatej treści w pięknym przekładzie mowie 
naszej przyswojone, radzibyśmy widzieć w ręku wszy­
stkich dobroczynnych mieszkańców W arszaw y. Zaj­
mujące jak powiastka, rzewne jak modlitwa; objawia 
nam cuda miłosierdzia chrześcijańskiego, wykazując 
zarazem potęgę tej wzniosłej cnoty tak cudotwórczej 
w swych dziełach. W arszaw ian ie  dla których nigdy 
głos nędzarza nie był głosem wołającego na puszczy, 
zapewne z upodobaniem odczytają W iadomość o S io­
strzyczkach ;  w obrazach dobroczynuości, znajdą odbicie 
własnego usposobienia i może jaka myśl pożyteczna dla 
ulubionych dzieci CHRYSTUSA, dla ubogich, zakwi­
tnie w jakiem poczciwem sercu i błogie na przyszłość 
wyda owoce. Dziełka tego nabyć można we wszystkich 
x ięg a rn ia ch  W a rsza w sk ich  po kop: 2 2 .

Ogłoszono ta x ę  chleba i  m ięsa na m .P a id z ie r:  r . b . 
Bułka mątowa za kop. I 1/** ma ważyć zołot: 18; z po­
śledniejszej mąki zakop. 1, zo łot:24; bochenek chleba 
żytniego pytlowego, oraz z mąki Młyna Parowego, za 
kop. 2*/*, ma ważyć zołot: 71; za kop. 5 , funt 1 zoło:46; 
za kop. 10, funt: 2 zołot: 90; bochenek chleba razowe­
go za kop. 2 r/z, zołotników 95; za k. 5, funt 1 zołotni: 
94; za kop. 10, funt: 3, zołot: 92.—  Mięsa wołowego  
funt kop. 6; krowiego lub z bukatów kop. 57*5 za funt 
polędwicy kop. 12; za funt wieprzowiny ze skórą kop. 
7^ 2; za funt schabu kop. O1/®: za funt baraniny kop. 
5V2.

Do znanego składu P. S torsberga  przy ulicy Sena­
torsk ie j, już nadchodzą świeże transports porcelany i  
fajansu, które pozamawiał w czasie pobytu swego tak 
w P a ryżu  jak w Londynie. Sam P. Storsberg , one- 
gdaj wrócił z zagranicy.

(Ar. na.) Zgubiwszy w tych dniach nosigrosz, w któ­
rym było rs. 10 rozmaitemi pieniędzmi, byłem pewny, 
iż znalazca zatrzyma je sobie; lecz jakże zdziwiłem się, 
gdy przechodząca około mnie Ogrodniczka, Tomaszowa 
Saniew ska, zatrzymując się, zapytuje: czy nie zgubi­
łem jakich pieniędzy? a powiedziawszy jej jakie by­
ły  pieniądze, oddała mi nosigrosz z takowemi. Nie 
mogąc zatem przemilczeć tak szlachetnego czynu wyż 
wspomnionej Tomaszowej Saniew skiej, składam jej 
publiczne podziękowauie — Lud:£e:.

Wczoraj w wielu domach obchodzono uroczyście 
dzień Śgo M ichała; tak bowiem licznie płeć męzka jak 
żeńska, nosi Imie tego Śgo P atrona; tym tedy Micha-
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łom  jak i Michalinom, K urjer  składa szczere życze­
nia, zwłaszcza jeżeli ich liczy do rzędu Czytelników 
swoich.

Dziś, jeżeli tylko pogoda posłuży, wszystkie prze­
chadzki poobiednie, skierowane będą do Łazienek Kró­
lewskich.

W czoraj u w ielu  z PP. R zem ieśln ików  w W arszawie, 
w y p raw io n ą  została  jak o  w dzień  Śgo M ichała, uczta 
zw ana licht-gans, w k tó re j gęsi pieczone g łó w n ą  g ra ­
ły  ro lę .

Ouegdaj, Jan W iśniakowski, Gospodarz rolny, lat 44 
liczący, w m .N adarzynie  zamieszkały, przybywszy do 
syna swego, w terminie pod Nr 1029 zostającego, tamże 
tknięty apoplexją, nagle życie zakończył.

Wczoraj w Teatrze Wielkim po Operze Norma, przy­
wołani zostal i: Pan i B uszek  2-kroć. Panna Spezia  
4-kroć, P .  Ciaffei 2-kroć, oraz P. Bremond.

W krótce w Teatrze Rozmaitości, daną będzie nowa 
Komedja z francuzkiego  p. t: P rzysługa .

A f r y k a .—  Zakonnik Kapucyn  X. Fidelis H utter, 
Biskup R osalijski (in partibus) i W ikaryusz A p o s to l­
sk i regencji Tunetańskiej, K a w a le r  Legji honorowej, 
ozdobiony jest wielką wstęgą o rderuNłszan. Dwaj Za­
konnicy przy nim znajdujący się, są także Kawalerami 
tego orderu. Wszyscy zaś otrzymali te ozdoby z nastę­
pującego powodu: Podczas ostatniego napadu cholery 
w regencji Tunetańskiej, tak była straszną śm iertel­
ność, że nikt się nie znalazł do grzebania umarłych. 
Biskup i Kapucyni dali przykład z siebie, i pobiegli 
wynosić trupy na smętarz. Bej chciał, aby wszyscy 
wiedzieli oszlachetnym czynie X. H utter  i jego towa­
rzyszy, i ozdoby Niszanu  zajaśniały na ich grubych 
habitach. (Pam: Rei:).

A nglja. —  Z okręgów fabrycznych donoszą powsze­
chnie o podniesieniu się płacy robotników, z powo­
du wielkiego ruchu w fabrykach.—  Wszystkie dzien­
niki Londyńskie  prowadzą kłótnię o hotele; Times 
w bardzo uczciwy sposób piorunuje na zdzierstwo wła­
ścicieli hote lowych.—  W miejsce zmarłego Admirała 
Adams, Gubernatorem Geenwich zostać ma Admirał 
Parker. (Neue Pr: Ztg).

A c s tk ja . —  W dniu 24  b. m. wieczorem, Cesarz wy­
jeżdżał do Prerau, naprzeciw Wysokich Gości, z które­
mu wrócił o godzinie 6tej wieczorem; towarzyszył mu 
X ią ię  P ruski, który poprzedniego dnia do Ołomuńca 
przybył. Tegoż dnia przybył także Xiążę M ax Baw ar­
ski, przyszły teść Cesarza. —  Mańewra w Ołomuńcu 
trwać b ę d ą  do duia 28go bieżącego miesiąca.—  Sta­
raniem Rządu, zaprowadzono w kilkunastu gminach 
Jasielskiego  obwodu (w Galicji), zakłady dla zaopatrze­
nia niezdolnych do pracy i ubogich miejscowych, i u- 
sunięto w ten sposób żebractwo publiczne. (Schles: 
Z tg.—  Pam: Rei:).

F rancja . Paryż 24W rześn ia . — Wieść tu chodzi 
dość dziwna, jakkolwiek zdaje się na  pewnych podsta­
wach oparta, że bank angielski chce zaciągnąć u ban­
ku francuzkiego  pożyczkę z 100 miljonów fr., i że w tej 
chwili układy prowadzą s ię .— Podróży Cesarstwa po­
goda niesprzyja ; w Valenciennes Cesarzowa musiała

1

stać pod parasolem w czasie wielkiej defilady. To mia­
sto znane z świetnych swych uroczystości, przyjmowa­
ło  Cesarza z wielką okazałością. Stowarzyszenia: In- 
kasów, cukrownicze, węglane i handlu tkaninami, wznio­
sły każde osobne pomniki na rozległym placu broni; 
ratusz tez przystrojonym był jak sala balowa jaka. T ro ­
feum Inkaso w liczyło 50 osób żyjących, przedstawiają­
cych rozmaite epoki narodowej historji; trofeum cukro­
wnicze składało się z machin, kotły służyły za słupy; 
łuk tryumfalny węglarny, był z węgla kamiennego, ma- 
hiuy na miejscu czynność swą odbywały. Defilada de- 
putacji trwała dwie godziny. Przeszło 8,000 górników 
z Anzin, i z innych miejscokolicznych defilowało w stro­
ju ich zwykłym, w bluzie z szarego płótna, w takichże 
pantalonach, kapelusiku lakierowanym, z lampą i z pi­
ką  na ramieniu. Pomimo deszczu, 100,000 osób przy­
patrywało się temu widokowi.—  Monte-Christo, pię­
kna villa Alex: Dumas, nad Sekwaną, sprzedaną ma 
być w tych dniach przez publiczną licytację; kupić ją  
chce podobno jakiś bogaty bankier, i darować stowarzy­
szeniu poetów, muzyków, malarzy, rzeźbiarzy i arty­
stów dramatycznych.— Wiadomości o stanie zdrowia 
Paryża  brzmią pomyślniej od 2ch tygodni.—  Eskadra  
Oceanu, złożona z 3ch okrętów linjowych i 3ch fregat 
udała się do portu Boulogne, gdzie stać będzie przez 
czas pobytu Cesarza. —  Przybył tu Xżę Cesarini-Cas- 
sigliano, Toskański Minister spraw zagr:. (Ind: Bel:).

P aryż 25 W rześ:, (d. t.)— Cesarstwo przybyli do 
Lille. (St. Auz:).

H iszp an ja . —  Powody ostatniego przesilenia Mini- 
sterjalnego widzą jedni w trudnościach finansowych, 
inni zaś dowodzą, że rzecz dawno ukartowaną Była 
w pałacu Królowej m a tk i .—  Dzienniki zagraniczne 
ostrzegają spekulantów, by nie brali akcji kolei że­
laznych Hiszpańskich. Salamanca  chciał wciągnąć 
w ten interes bankierów Paryzkich, ale ci odpowie­
dzieli, że nie wdadzą się w tę spekulację, dopóki mieć 
nie będą podpisu dwunastu najznakomitszych bankie­
rów Hiszpańskich;- ci znowu nie chcą mieć z Panem 
Salamanca nic wspólnego. Zdaje się, że P. Salamanca  
bezskuteczne usiłowania robić będzie w Amsterdamie i 
w Niemczech. —  Ze wszech stron kraju dochodzą ra- 
porta o kradzieżach coraz częstszych i rozbojach. (Schl: 
Ztg).

W łochy. —  Z Rzym u  donoszą, że często bardzo 
przejażdżki i spacery nie pomagają wcale Ojcu Śtemu, 
który coraz więcej tuszy nabiera. Lekarze poradzili 
ruch mocny, a pomiędzy innemi grę w billard. P apież 
zawsze lubił tę zabawę, i poświęca jej zwykle godzinę, 
od 5ej do Bej wieczorem. —  Król Sard yń sk i  w osta­
tnich czasach poświęcał się wyłącznie wielkim mane­
wrom pod Marengo. — Wojska Austrjackie  w Toska- 
n ji coraz bardziej zmniejszają; jazda opuściła Xięztwo 
i pewno już nie wróci. (Schles: Ztg).

R ozm aitośc i. — Teść Jenerała  Cavaignaka, bankier 
P aryrki, Odier, który um arł  niedawno, zostawił mu 5 
m il jo n ó w  franków majątku, próez posagu, który Jene­
ra ł  poprzednio otrzymał w ilości 1 miljona franków. 
—  Lola Montes, wyszedłszy po-raz piąty zamąż za P.
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h u ll , wydawcę gazety Californian W hig, przybyła do 
Sacram ento, dla występowania w baletach na tamecznej 
scenie. Nieomieszkała zdarzyć się z nią awantura, z ro­
dzaju tych, jakie zdają się towarzyszyć wszystkim kro­
kom arcy-lw icy. Na drugiem wystąpieniu Loli na tea­
trze Sacram ento, dały się słyszeć z orkiestry głośne 
śmiechy, czem rozgniewana artystka, przestała tańco­
wać, i odeszła za kulisy. Za trzeciem przedstawieniem, 
miała przemowę do publiczności, w której wytłóma- 
czyła się ze swego postępowania, i była osypana okla­
skami. Dziennik D aily  Californian, zdając sprawę 
z widowiska tego wieczora, uczynił uwagę, że oklaski 
dane były przez osoby, które miały bilety bezpłatne. 
Lola Montes przyjęła tę uwagę za osobistą obrazę, i na­
pisała do wydawcy dziennika list, umieszczony w gaze­
cie A lta C alifornia, treści następującej: »Do odpowie­
dzialnego Wydawcy gazety D aily C alifornian. S acra­
mento, 8  Lipca 1853 roku. Mój Panie! Niezwyczajny 
artykuł, osobiście mnie dotyczący, który ukazał się 
w  dzisiejszym numerze WPana gazety, wymaga też nie­
zwykłej odpowiedzi. Ja nazywam artykuł n iezw ycza j­
nym , dziwię się albowiem, jak redaktor odpowiedzial­
ny może kłam ać  tak bezczelnie, i być dotyla człow ie­
kiem  nieokrzesanym, jak WPan nim jesteś. Jestem 
kobietą, ale nie odwołuję się do praw płci mojej, albo­
w iem  sama mogę ukarać każdego b łazn a  (jack an ape), 
który mi uchybia. Po tak grubej obrazie, musiemy bić 
się  koniecznie; jeżelibyś WPan dla tego chciał przy­
wdziać spódnicę, mam ich kilka na jego usługi; W Panu 
samemu pozostawiam wybór broni, jestem bowiem  
wspaniałomyślną; niebezpieczeństwo równe dla oboj­
ga. Proszę ułożyć się z sekundantami ile można naj­
rychlej, czas równie jest drogi dla mnie jak i dla WPa­
na. M arja L andsfeld  Hull, Lola Montes.”—  »Sło- 
wo to wiatr!” rzekł ktoś. » 0  mój Panie!” zawołał 
jakiś małżonek, »gdyby słow o było wiatrem, to moja 
żona mogłaby wszystkie wiatraki słow am i obracać!”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Borowski Józ:Ob: zLichawy or 584; Brami Koost: Kup: z W ro­

cławia nr 634; Faltz Ulryka W dowa po Senatorze z Drezna nr 565; 
Gadomski Mich: Oby: zSwojczan nr 636; Hoffmann Adela Kopcowa 
z  Paryża nr 413; Kąsinowski Flor: Urzęd: Banku z Drezna nr 586; 
Orsetti Alex: Ob: z Tułowic n r 660; Rokicki Lud: Ob: z Gub: Miń­
skiej nr 634; Szoltz AloizyRad: Dw: z Drezna nr 2647; Słonczyń- 
ski Józ: Ob: z Słnbic nr 601; W ejshejt Kar: Oby: z Paryża nr 794; 
W isłocki Alex: dym: Sztabs-Rotm: z Gub: Grodzieńskiej nr 601; 
Zachert W ilh: Oby: z Moskwy nr 570.

W y je c h a li : Byszewski Sewe: Oby: do Kutna; Choński Mich: Rad: 
Koleg: do Uściługa; Czacki W ład: Urzęd: do Cesarstwa; Henscbel 
Maur: Kup: do Poznania; Kozłowski W aler: Oby: do Petersburga; 
M argulesLejb bandl: win do Krakowa; Pruszyriski Bronis: Marsz: 
Szlachty do Gub: Wołyńskiej; Rospopow Nadzieja W dowa po Rad: 
Stann, Ricci Fryd: Dyr: Opery, i Timoleone Alex: Arty: Śpiewu, 
do Petersburga.

DONIESIEm. ,
Test do w ynajęcia każdego czasu M I E S Z K A N I E  parte­

row e, w domu Blumberga przy ulicy Dzikiej, składające się z 7u 
Pokoi świeżo odnowionych, z Kuchnią ang:, Piwnicą i Górą. 
K toby zaś potrzebował Stajnią i Wozowni, to takow ą mieć mo­
że w  tymże domu. Wiadomość u Rządcy.

W  domu pod Nr 1119/20 przy ulicy Ceglanej, są FOR- 
NALHI do wynajęeia.

ę r  Dnia 27 b. m. porą wieczorną, niewiadomym sposobem, 
zgubiono ZEGAREK srebrny, cylinder o 8 kamieniach, w środ­
kowej stronie koperty oznaczony był Nr 1596/26,274 w fabryce, 
z obwódką pozłacaną, u uszka którego zawieszony był kluczyk 
zwyczajny brązowy, na czarnym jedwabnym sznureczku. Ktokol- 
wiekby dostrzegł takowy, niech raczy dać znać pod Nr 1913 przy 
ulicy Przyrynek, do W łaściciela domu, a oprócz wdzięczności, o- 
trzyma rs. 3 nagrody. Uprasza się PP. Zegarmistrzów o zwróce­
nie uwagi na takowy.

Do fabryki Kwiatów K. Donner, potrzebne są I * A N N Ę  u- 
zdatnione. Wiadomość w Składzie Musztard, przy ulicy Mio­
dowej pod N r 482.

Pareset korcy BURAKÓW CIIRROWVCH, jest 
do nabycia w W arszawie. Wiadomość u Właściciela domu przy 
ulicy W areckiej pod Nr 1359.

Do Składu Herbaty i Towarów Rossyjskicb, przy ulicy 
Senatorskiej, w domu W . Bujno, pod N r 497, nadszedł 
transport KROSiMlU zielonego świeżego;—  oraz jest 
spodziewany w tych dniach lszy  transport HAWJO- 

R I J  świeżego Astrachańskiego. —  M. Szyrokow .

Niżej podpisany, podaje do wiadomos'ci, iż udzie­
la lekcje konnej jazdy; przyjmuje konie na stajnie 
i do tresowania; oraz wynajmuje dobrze uczone 
KONIE na spacer. —  S c h n e e b e r b e r ,  Beraj- 

ter, przy ulicy Królewskiej N r 1066.
Trzy POKOJE na 3m piętrze od frontu, zupełnie odnowio­

ne, z Kuchnią ang: i Spiżarką, są do wynajęcia pod N r 1592 przy 
ulicy Brackiej, drugi dom od rogu ulicy Chmielnej. Lokal ten, 
z powodu blizkości, byłby dogodny dla którego z Panów Profes- 
sorów przy Instytucie Szlacheckim. — Tamże do sprzedania PIE­
CYK żelazny, SCHODKI kręcone lakierowane i ŻŁÓB z drabiną 
do stajni.

KOC3B fabryki Petersburgskiej, bardzo mo­
cno zbudowany, zdatny do dalekich podróży, w zu­
pełnie dobrym stanie, jest do sprzedania przy ulicy 
Elektoralnej Nro 785. Wiadomość u Stróża Mi­

chała.
Rodowita Niemka, nieumiejąca nic po polsku, niedawno przy­

by ła  z zagranicy, życzy przyjąć obowiązek za BONIJ, tak 
w  W arszawie jako i na prowincji; posiada przytem roboty dam­
skie;—  jest także Niemka z Muzyką. Bliższa wiadomość whote- 
lu Polskim przy ulicy Długiej Nr 8.

Młody Człowiek, przybyły z Prus, szuka zatrudnienia w ja ­
kim KANTORZE lub BROWARZE. Wiadomość 
powziążć można przy ulicy Dunaj pod Nr 154, na 4m piętrze.

Jest do sprzedania z wolnej ręki BRTCKHA 
kryta. Bliższą wiadomość powziąść można przy uli- 

Leszno po d N r6 9 1 , uStelmacha.

Nowo-przywiezione z Hollandji CEBULE? 
KWIATOWE, a mianowicie: HYACYN-2 
TY, TACETY, ŻONKILE, NARCYZY, TULI * 
PANY, KROKUSY, RANUNKULY, i t. d., sprze-' 

odaje Ogrodnik Job: Haule z Groningen (w Hollandji), zamie-i 
fcszkały pod Nr 5 w Hotelu Lipskim w W arszawie.
SSS!8SSSSSM8W S5iSSSa«8SS8SS!SSSSS?________

KOli wierzchowy, maści białej, dobrze w y­
jeżdżony, nielękliwy, mogący słnżyć do frontu, 
jest do sprzedania. Wiadomość w  Składzie Sukna 
J. Nowakowskiego, Nro 477a przy ulicy Nowo- 

Senatorskiej.

Dziś rano ciepła stopni 8. W czoraj w południe stopni 11.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 3 cali 5.
TEATR WIELKI. Dziś, na żądanie, Don Bucefalo. Tańce 

P erskie . —  J u tro , ......

W  Drukarni Kurjera Warsz:.—  Wolno drukować. W arszawa dnia 18 (30) Września 1853 r.—  Cenzor, F . Sobieszczański.


